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Nic zapomnimy 
o Gdańsku

Rezultatem  dotychczasowych  
rozmów polsko - niemiecko - gdań- 
sidch jest przedewszystkiem  ten­
dencja do zm niejszenia rozgłosu, 
Jaki sp raw a gdańska w yw ołała na  
zachodzie Europy, no i w Polsce. 
A ż  trzy rzeczy ostatnio skierowa­
ne były w  tym kierunku: wiado­
mość P A T  o likw idacji incydentu  
z powodu krążownika „L eip zig", 
„u sp o k a ja jący" komunikat ajencji 
P . I. P . i w yw iad prez. Greisera  
w  „N eue B aseler Zeitung". Tylko  
pierw sza z nich zaw ierała bodaj 
cos pozytywnego. N ie znamy jesz- j 
cze not w yjaśn iających  niemiec- } 
kiej i polskiej, które P. A T . o - , 
kreślił jako załatwienie m cyd e n -, 
tu. Możemy p rzyjąć do wiadomo­
ści w j jaśnienie P. I. P., że ogło­
szenie ich opoźma się z powodu 
konieczności poinform owania n a j­
pierw  o ich treści R ady L ig i N a- j 
rodów, której m andataijuszem  ( 
była Polska w  tym  wypadku. 
Skłonni jesteśm y też przypuścić, 
ie  noty te okażą się istotnie za­
dowalające. A le  zlikwidowanie in­
cydentu, związanego z pobytem  
w Gdańsko krążownika „L eip zig"  
to jeszcue bynajm niej nie zatłat- 
wienie sp raw y gdańskiej, której 
istotą jest obecnie samowolne i 
niezgodne z konstytucją postępo­
w anie enatu Wolnego M iasta  
zarówno wobec Wysokiego Kom i­
sarza L ig i, jak  wubec opozycji.

Tymczasem o tych właśnie 
sprawach ani P. I. P., ani prez- 
Greiser nie podań nam nic uspo­
kajającego Uspokajające są tylko 
sl.°w a, w  dalszym ciągu wysoce

EP °kojącą jest treść. Fa k ty  do 
onane puzostały fam am i doko- 

. inemi i nic tu nie zmienia chęć 
zarowno strony nlemiecko-Kdań-

f  jak, i  t0 j egt dja na& nflj_ 
bardzie; i iepokojące —  oficjalnej 
polskiej, osłabienia ich znaczenia 
i uspoko;en.a opinji  publicznej. 
Sądzim y, że usPokoić oPinję pu­
bliczną - to zarówno zacnounio-
europejską, jak  i polsuą, mogłaby 
tylko zmiana istotna postępowa­
nia senatu gdańskiego, Nie uspo­
koją je j natomiast puste słowa. 
Ani to, że prez. G reiser stw ier­
dza, że „m e było bynajm niej pra­
gnieniem Gdańska, by zagadnie­
nia jego wysuw ane były na św ia ­
tło dzienne opinii światów e j“  —  
je  te le crois Benoit —  ani to, żt 
P. i .  P., będący wyrazem  opinji 
naszego M. S. Z., gniewa się o 
nadawanie zbytniego rozgłosu 
sprawom, które uważa za czysto 
wewnętrzne ( !)  zagadnieniu gdar  
skie.

Rozumiemy dobrze, dlaczego 
rozgłos, którego nabrała spraw a  
gdańska, nie jest w yg„dny stro­
nie niemiecko - gdańskiej. Z w ła­
szcza w chwili obecnej, w chw ili 
intensywnego urabiania opinji 
publicznej angielskiej i walnej 
rozgrywki o niemiecki pokój w  
Europie, szczególnie wschodniej. 
A le nie rozumiemy zupełnie, dla­
czego uciszenie spraw y Gdańska  
ma leżeć w  interesie polskim. 
Ostatecznie to, że sprawa ta nie 

w ygodna zwolennikom ,,no­
wej lin ji"  w polityce zagranicznej 
polskiej, że nie jest dla nich suk­
cesem, że rzuca jaskrawe śv iatło 
na Istotną wartość porozumienia 
niemiecko-polskiego i jego pers­
pektywy na przyszłość —  to jesz­
cze nie stanowi o interesie pań­
stwowym, o polskiej racji stanu 
w tej spraw ie. Sądzim y, że wrręcz 
przeciwnie. I dlatego nie możemy 
czekać aż się „przedmiot świeży, 
jak fig a  ocukruje, jak tytoń ule 
zy“ . Bo właśnie nie chcemy, aby 
ze sp raw y gdańskiej w ym kia dla 
Polski —  figa, choćby ocukrowa 
na przym ilnym  uśmiechem Berli­
na 1 dlatego, wbrew pobożnemu 
życzeniu P. I p, —  o Gdańsku 
nie zapomnimy.

W . N .

M a s o w a  l i k w i d a c j a
A!h :ji Hniiiiiis<(]rb;iei w Polsce

Liczne aresztowania w Warszawie
Dłuższa  o b se rw a c ja  p o l i c j i  p o ­

l i ty czne j ,  za rządzona  p rzez  w ia -  
dze b ezp iec zeń s tw a  dała bardzo  
mocne p o d s ta w y  do l ik w id a c j i  
o g n iw  dz ia ła lnośc i  k om u n is ty cz ­
nej.  S tw ie rd zo n o  bow iem , że  d z ia ­
ła lność kom un is tów  nie o g r a n i ­
cza ła  się j e d y n ie  do terenu  W a r ­
szawy, a le  r ó w n ie ż  s ięga ła  s w o je ­
mi n ićm i na p ro w in c ję ,  a g łó w n ie  
do Lwow-a, W i ln a  i Ł od z i .  W  W a r  
s zaw ie  p rzys tąp ion o  do l ik w id a c j i  
o ś rodków  p ra cy  ku ltu ra ln e j  k o ­
m unistów , k tóre  ro z lokow an e  zo ­
s ta ły  po k s ięga rn iach  i czasop is­
mach i  skad w y c h o d z i ł y  ins truk ­
c je  na ca łą  Po lskę .

D okonano w ię c  s zczegó łow e j  
r e w iz j i  w  k s ięga rn ia ch  „ T o m "  
Sp. A k c .  (L e s zn o  77) o ra z  w  ks ię ­
g a rn i  F ru ch tm a n a  p rz y  ul.‘ Ś w ię ­
tok rzysk ie j  35. W  k s ięga rn iach  
tych  r e w iz ja  t rw a ła  k ilka godz in  
i d op row ad z i ła  do m asow e j kon­
f isk a ty  b roszu r  i ks iążek  p ropa ­
gandow ych .  P o za tem  zna lez iono  
korespondenc ję  z  K om in te rn em

oraz  ins trukc je ,  dotyczące  o rg a n i­
zow an ia  dni a n tyw o jen n ych .  P o ­
n iew aż  r e w iz ja  dos ta rc zy ła  m a­
te r ja łu  obc ią ża jącego ,  zosta ł  a- 
res z tow a n y  w łaśc ic ie l  k s ięga rn i  
F ruch tm an , Szm ul-M o jsze ,  o raz  
w a łś c ic ie l  k s ię ga rn i  „ T o m "  Ja- 
w erbau m  Chaim.

P on a d to  a resz tow an i zosta l i  ko 
m un is tyczn i d z ia łacze  ośw ia tow i ,  
a w ię c  M erk ie l  L u d w ik  i M erk ie l  
An ton in a ,  daw n i nauczyc ie le  s,Jto 
ł y  pow szechn e j ,  G o lz e r  Dora , K o ­
siński Tadeusz,  R a b in o w ic z  H e rs z  
Sauerm an A d o l f ,  adw oka t Kohn, 
b. senato r  Boguszew sk i i  in

Dokonano r ó w n ie ż  r e w i z j i  w  re  
dake jach  p ism  kom un is tycznych  
i kom unizu jących ,  j a k  „ U g o r y " ,  
„C h łopsk ie  J u tr o " ,  „ P r z e k r ó j  T y ­
g od n ia " ,  „ L i t e r a tu r " , • „ H o r y z o n ­
t y " ,  „O b l ic z e  D n ia " ,  „ L e w y  T o r " ,  
„B ły sk i  W o ln o m y ś l ic ie ls k ie "  i  w  
innych . A r e s z to w a n i  zosta l i  r ó w ­
nież d w a j  redakto rzy ,  a w ię c  K u ­
bicki A leksander ,  red. „C h łop sk ie ­
go  J u t r a "  i T a f f  A b ram , red. „ L i ­

t e r a tu r "  o ra z  redaktorzy  „ U g o ­
r ó w "  i „H o r y z o n tó w " .

W e  w szy s tk ich  w ym ien ionych  
w y d a w n ic tw a ch  zna lez iono  ao- 
w o d y  o ż yw io n e j  dz ia ła lnośc i  ko­
m un is tyczne j  o ra z  ustalono kon­
tak ty  p ra co w n ik ó w  ty ch  redakcy j  
z zag ran ic zn em i p laców kam i ko­
m un is tycznem u

R ów n ocześn ie  z l ik w id a c ją  ko­
m órek  kom unis tycznych  w  W a r ­
szaw ie  zo s ta je  zarządzona  akc ja  
l ik w id a cy jn a  na p row inc j i .

Lotnictwo polskie znów w iałebie
Tragiczna śmierć w  gmach

z n a K o m i t e g o  k o n s t r u k t o r a  s i l n i K ó w  s a m o l o t o w y c h
W c z o ra j  popołudn iu  nadeszła  

do W a r s z a w y  trag iczna  w ia d o ­
m ość  o  tem, że podczas w yc iec zk i  
g ó rsk ie j  na czesk ie j  s tron ie  P o d ­
karpacia . w  ok o l icy  Z ie lonego  
S taw u  (K i e ż m a rk )  zg iną ł,  spad ł­
szy  ze  skały, zn any  konstruk to r  
m oto rów  sam olotow ych , inż. S ta ­
n is ław  N ow ku ń sk i N a  w yc iec zkę  
tę w yb ra ł  się on z inż. M ro zo w i-  
czem.

W ia do m o ść  ta  o k ryw  a p on ow ­
nie  żałobą lo tn ic tw o  polskie, bo­
w iem  zm a r ły  był jednym  z n a j­
w yb itn ie js zy ch  kon stru k to rów  poi 
skich i p ie rw s zy m  konstruktorem

m otorów  t zw  s iabo-s iln ikowyeb. 

Szerok ie j  pub licznośc i znany je? 
popu la rny  typ  s iln ika „C za rn y  
P io tru ś " ,  skonstruow anego  przez 
zm ar łego  inżyn iera .  S iln ik  ten po 
p rzep row adzen iu  ca łego  szeregu 
zm ian i u lepszeń o t rzym a ł nazwę 
rr.otoru „S k o d y "  i  w m on tow any  
był w  sam oloty  cha llengetówe 

„B W D -9 " .
W ła d ze  czeskie  tym czasow o za­

bezp ieczy ły  zw łok i  zm ar łego  t ra ­
g iczn ie  inżyn iera  do czasu w y d a ­
nia ich rodz in ie  zm arłego , co ma 
nastąpić  d z is ia j  w  m ie jscow ośc i 
p og ra n ic zn e j  Jaw orzyn a .

30 komunisto w aresztowano
wśród organizatorów strajku

W Ł O C Ł A W E K ,  30. 7. Od t y g o ­
dnia na te ren ie  W ło c ła w k a  trw a ł  
s tra jk  robotn ików , za t rudn ionych  
p rz y  robotach  z iem nych  kana l i­
zacy jnych . Str. jk  ob ją ł  około
2.000 rubotn ików.

W  zw ią zku  z p ow yższem  p o l ic ja  
p rz ep ro w a d z i ła  l ic zne  r e w iz j e  i 
a re sz tow a n ia  w śród  znanych  d z ia ­
łaczy  kom unis tycznych . O sadzo­

no w  w ię z ien iu  30 osub, m iędzy  
k tó rym i zn a le ź l i  się, w ie lok ro tn ie  
karan i w ię z ien iem , w y b itn i  komu 
n iś c i : A ron  M oszek  L e w in ,  J ó z e f  
Po lkow sk i,  Szym on F a je rs z ta jn ,  
B oruch  G r u n g la s , . Ju l jan  Su l i ­
kowsk i : inni.

Zaznaczam y, że w d z ień  po 
p rzep row a dzen iu  w spom n ian e j  li­
k w id a c j i  e lem en tów  w y w r o to w y c h  
s t ra jk u ją cy  p rz ys tąp i l i  do p racy

Z b r o j n y  n a p a d
na samochód k .erewnika kopalni

Szofer zadty, kierownik ciężko ranny
pom ocn ikaL W Ó W ,  W czo ra  j w  nocy  n ie ­

znan i sp raw cy  za ta ra so w a l i  d ro ­
g ę  W iodącą  do kopa ln i  rop y  P o l ­
ni n w  T u rzem  Po lu  p ow  B rzo ­
zów . S p ra w cy  u łoży l i  na drodze 
k ilka  śc ię tych  pni d rzew . W  tym  
czasie  p ow ra ca ł  sam ochodem  kie­
r ow n ik  kopaln i S tan is ław  B ie le ­

w ic z  w  to w a r zy s tw ie  
i szo fera .

W s zy s c y  w y s ied l i  z samochodu 
ce lem  usunięc ia  przeszkody. W  
tym m om encie  pad ły  s tr za ły  ka­
rab inow e, od k tó rych  s zo fe r  pod­
niósł śm ierć  na m ie jscu , zaś B ie ­
lew ic z  zosta ł  c iężko ranny. D och o ­
dzenie  w  toku.

$ p e c ]a ls ia  p o l ic ja
w niemieckich fabrykach broni

W I E D E Ń ,  31. 7. N iem iecka  p ra ­
sa em ig racy jn a  donosi, że  w  
N iem czech  w  w iększych  f a b r y ­
kach p ra cu ją cych  na r z e c z  u- 
zb ro jen ia  a rm j i  za łożono sp ec ja l ­
ną p o l ic ję  fab ryc zn ą .  P o l i c j a  ta 
dz ia ła  ju ż  w  w ie lu  zakładach, m. 
in. w e  w szys tk ich  w ie lk ich  f a b ry ­
kach w  M agdebu rgu .

P o l i c ja  fa b ry c zn a  o t r zy m a ła  
spec ja ln e  ins trukc je ,  ja k  ma dzia 
łać  w  ra z ie  stra jku, zam ieszek  
lub sabotażu. W  ins tru kc j i  te j  
zn a jd u je  się r ó w n ie ż  następu jące  
zdan ie :

G  e p f o
Prognoza: Śląsk, Podhale, Tatry,

Małopolska Wschoania —  zachmurze- 
nie naogót duże z zanilcającemi desz­
czami. Temperatura be.’  znacznych 
zmian. Słahe wiatry miejscowe Pozo­
stałe dz i-lnice: pogoda słoneczna i ćse- 
pła, słabe wi?tr\ południowo - zacho­
dnie i zachodnie

—  W  każdym  raz ie  m usic ie  
dz ia łać  o d w a żn ie  i energ ic zn ie ,  W 
p rz ec iw n ym  bow iem  w ypadku  bę­
dz iec ie  zgub ien i.  N i e  m a r tw c ie  
się o nic, ca ła  w ła d za  w pańs tw ie  
je s t  po w a s ze j  s tron ie  i  zaw sze  u- 
dz ie l i  wam  pom ocy .

N o w e  j j r z f  p i s y
0 wywozie walut zagranicę

obowiązują od dziś
O głoszono  s ze reg  zarządzeń  M i  

n is te rs tw  Skarbu i P o c z t  i T e l e ­
g ra fó w ,  w zw iązku  z obow iązu ją -  
cemi od  dnia d z is ie jszego  (1 s ie r  
p n ia )  now em i p rzep isan a  dew izo  
w em i o w y w o z ie  w a lu ty  z a g ra n i­
cę. U r z ę d y  ce lne  o t r zy m a ły  za le ­
cen ia  p rz ep row a dzen ia  śc isłe j  
kon tro l i  na p laców kach  g ra n ic z ­
nych  osób uda jących  się za g ra n i ­
cę, b y  ukrócić  p rzem y t  w a lu t .  Na  
w szys tk ich  s tac ja ch  p og ra n ic z ­
nych  w yw ie s zon o  za rząd zen ia  o 
now ych  p rzep isach  w a lu tow ych ,  
UDOważniających ja k  w iadom o, 
do w y w o ż en ia  200 zł. m ies ięczn ie  
na paszport  z a g ra n ic zn y  i o ka­
rach  g ro żących  za  n ie le g a ln y  w y  
wóz w a lu ty .

U r z ę d y  pocz tow e  pouczone zo­
s ta ły  o  t rak tow an iu  książeczek  
oszczędnośc iow ych  cudzoz iem ­
ców. K s ią żeczk i  te  m a ją  b yć  trak  
tow ane  id en tyc zn ie  do k s iąże ­
czek os zc zędn ośc iow ych  osób  ma­
ją c y ch  s iedz ibę  w  kra ju .  W  zw ią z  
ku z czem  o p e ra c je  na k s iążecz ­
kach w k ład k ow ych  cudzoz iem ców  
m ogą  być  dokonyw ane  w  k ra ju  
bez o g ra n ic zeń  na o g ó ln ycn  zasa­
dach ob o w ią zu ją cy ch  w ob roc ie  
oszczędnośc iow ym  P .  K .  O.

R ó w n ie ż  bez  og ran iczeń  doko­
n y w ać  m ożna w p ła t  na obszarze  
W .  M . Gdańska. W  u rzęd z ie  pocz­
to w ym  Gdańsk I  dozw o lon e  są wy­
p ła ty  na ogó ln ych  zasadach  z ks ią  
zeczek  oszczędnośc iow ych  P .  K. 
O. dla pos iadaczy  t y ch  k s ią że ­
czek zam ieszka łych  sta le  na ob­
szarze  W .  M . Gdańska w  g ra n i ­
cach k w o t  w p łacon ych  w  U r z ę ­
dz ie  P o c z to w y m  Gdańsk I. Zaka- 
zanem j e s t  na tom ias t  d ok on yw a ­
nie w y p ła t  z ks iążeczek  oszczęd­
nośc iow ych  P .  K .  O. w  Gdańsku 
osobom czasow o p rzebyw a jącym  
na te ren ie  W o ln e g o  M ias ta .

S p ra w a  obrotu  ks iążeczkam i o- 
s zczędnośc iow em i na statkach 
polsk ich, u regu lo w an ą  zosta ła  w

ten sposób, że a g en c je  pocz tow e  bez o g ran ic zeń  w p ła ty ,  n ie  będą  
na ok rę tach  p r z y jm o w a ć  będą jednakże  uskuteczn iać  wyp ła t.

Ogień olimpijski w  Pradze
Pogłoski o zgaśnięciu pochodni olimpijskiej

P R A G A ,  31.7. ( P A T ) .  Sz ta fe ta , 
n iosąca og ień  o l im p i jsk i  z O lim- 
p ji  do Ber l ina , p rz yb y ła  w  p iątek 
rano do P ra g i  czesk ie j .  P o  zw y ­
k łych  -  uroczys tośc iach  sz ta fe ta  
w y ru szy ła  w da lszą  d rogę  do B er  
lina, dokąd p rzybędz ie  w  n iedzie  
lę.

N iek tó re  dz ienn ik i w iedeńsk ie

p o tw ie rd za ją  k rą żące  pog łosk i,  że 
pochodnia  z ogn iem  o h m p ;jsk im  
z O l im p j i  zgasła w  czasie p r z e j ­
ścia s z ta fe ty  p rzez  Jugosłavvję. 
Poch odn ia  zosta ła  podobno p ó ź ­
n ie j  zapa lona pon ow n ie  zw yk łą  
zapałką. Ze źróde ł  urzędow ych  
m e og łoszono żadnego  komunika 
tu w  te j  spraw ie.

V ^ ło s i r t L " ju j
partyzantów a. syńskieft

R z Y M ,  31.7. A g e n c ja  S te fan i  
donosi z A d d is  - A b e b y  o ro zb i­
ciu w  nocy  28 l ip ca  na drodze  do 
A d d is  -  A b e b y  pow stańców ,  k tó ­
r zy  z g ro m a d z i l i  się w  lasach o ta ­
cza ją cych  A d d is  - A bebę .  W  s tar­
ciu zg in ę ło  oko ło  1000 pow stań ­
ców  W  ręce  W ło c h ó w  dosta ła  się 
znaczna i lość  b ron i i  am un ic j i

W ś r ó d  w z ię ty ch  do n iew o l i  poW* 
s tańców  zn a jd u je  s ię abuna (b i ­
skup k o p ty js k i )  P e t ro w .

L O N D Y N ,  31.7. R eu te r  donosi 
z A d d is  - A b eb y ,  że  w ed łu g  n ie ­
po tw ie rd zon ych  pog łosek, dow ód­
ca wojsk- ab isyńskich , operu ją ­
cych  pod stolicą , A b e rra ,  j e s t  
c iężko ran iony.

B u n t  d y p lo m a t ó w
przeciwko rządowi mećryckieir.u

L O N D Y N ,  30. 7. Z M ex ic o  C ity  
donoszą :  D o tych c za so w y  ch arge  
d ‘a f f a i r e s  h iszpański w  M eksyku 
od trz j  mai od  p rezesa  p ro w iz o r y ­
cznego  rządu  h is zpań sk iego  w 
Burgos ,  gen . C abane l lasa  p ro p o ­
z y c ję  w s p ó łp ra cy  z rządem  po­
w stań czym . C h a rgć  d ‘a f f a i r e s  Pu- 
ja d a r  p r z y ją ł  p ro p o zy c ję  i zosta ł  
m ian o w an y  am basadorem  h isz ­
pańsk iego  rządu  p ro w izo ry c zn eg o  
p r z y  r ząd z ie  meksykańskim.

D y m is je  d yp lo m a tów  h is zpań ­
skich, k tó r zy  w y p o w ia d a ją  pos łu ­
szeństw o r zą d o w i  m adryck iem u  i

W Wawrze rozegrała sie
Krwawa walka z tiumam

usiłującym wykonać samosąd

Czas odnowić 
prenumeratę

na m. sierpień

Dnia 30 b. m. w e  w s i  CzoF"0- 
w izna  w  gm in ie  W a w e r  około g. 
9-ej w ie c zo r em  p i ja n y  robotn ik  z 
ceg ie ln i  W ięcka ,  Szczepan  Tonder ,  
z ran i ł  c iężko 2 innych  robotn i­
ków  Ja ros zew sk iego  i Grzędę, 
w skutek  c zego  t łum  rooo tn ików  
rzu c i ł  s ię  na T o n d e ra  w  ce lu  do­
konania  samosądu.

T o n d e r  schron ił  się do pob l i ­
skiej stodoły, dokąd zosta ła  w e z ­
w an a  p o l ic ja  z posterunku w  W a ­
wrze ,  która usunęła t łum  ze sto­
doły. P od czas  k iedy  p o l ic jan c i  pro 
w a d z i l i  skutego w  ka jdank i T o n ­

dera  w  ce lu  od s ta w ien ia  na p o ­

sterunek, t łum  w  da lszym  ciągu 
a ta ko w a ł  a resz tow a n ego  i w  p ew ­
nej c h w i l i  że la zn ym  łom em  ugo­
dzono go  w  g łowę .

P o l i c j a  k i lkakro tn ie  strze la ła  
w g ó r ę  dla rozp roszen ia  tłumu, 
gd y  to  jedn ak  nie poskutkowało, 
a g ro źn a  postawa tłumu za g ra ża ­
ła życ iu  a resz tow anego  Ton dera ,  
p o l ic ja  zm uszona była  s trze l ić  k i ' 
k ak ro tm e  do n a c ie ra ją c e go  t łu ­
mu, wskutek c zego  3 rubotn ików 
zosta ło  ran ionych  Są to Jan K o ­

wa lsk i  —  pos trza ł  łokcia, J óze f  

M . lew sk i  —  postrza ł ręk i i W a ­

lenty, W ło d a rc z y k  —  pos trza ł  p łu ­

ca. Po opatrzen iu  rann ych  przez  
.ekarza U bezp iecza ln i  Spo łecznej 
zostali om  p rz ew iez ien i  do s zp ita ­
la w  W a rs za w ie .

Jeden z po l ic jan tów ,  k o r zys ta ­
jąc  z zam ieszan ia  zdo ła ł od p ro ­
w ad z ić  Ton dra ,  k tó ry  zosta ł ra n ­
ny kam ien iem  na pos terunek  po­
l ic j i .  2-ch p o l ic ja n tó w  zdołało 
skryć s ię w  pob lisk im  k lasztorze .  
W  tym  czas ie  p r z y b y ły  z  W a r s z a ­
wy  pos iłk i p o l ic y jn e  i za jśc ie  osta 
teczriie z l ikw idow a n o .

W  zw ią zku  z za jśc iem  zosta l i  
z a t rzym an i  g łó w n i  podżegacze  

Dochodzen ie  w  toku.

p rzech odzą  na s tronę  pow stań ­
ców są coraz  częstsza. Ostatn io  
w ie lk ie  w r a ż e n ie  w y w o ła ła  dym i­
s ja  am basadora  h is zpań sk iego  
p rzy  r ząd z ie  n iem ieck im  A ra m o n -  
te y  Cort i jo -  A m b a s a d o r  z aw iad o ­
m ił  rząd  pow stańczy ,  że  p r a g m e  
być j e g o  r ep re zen tan tem  w  s to l i ­

c y  N iem iec .
P A R Y Ż ,  30. 7. H a v a s  donosi 

z B e r l in a :  P o s e ł  h iszpańsk i w
Sz tokho lm ie  F is c o w ic h  o t r zy m a !  
po lecen ie  n ie zw ło c zn ego  udan ia  
się do B er l ina ,  w  ce lu  ob ję c ia  
k ie ro v 7nictw'a am basady.

R IO  D E  J A N E I R O ,  30. 7. K o n ­
sul h iszpański w  R io  de J an e iro  
podał s ię  do dym is j i .

R Z Y M ,  30. 7- A m b a s a d o r  h is z ­
pański p r z y  K w i r y n a le  A g u i r r e  
de Carcer ,  k tóry  o b ją ł  svTą p la ­
cówkę za le d w ie  p rzed  pa ru  t y g o ­
dn iam i i n i?  zdąży ł  je s zc ze  w r ę ­
czyć  sw y ch  l is tó w  u w ie r z y te ln ia ­
jących ,  podał s ię  do dym is j i .  —  
A t t a c h e  w o jsk o w y  i m orsk i  p rzy  
am basadz ie  h is zpań sk ie j  w  R z y ­
m ie ju ż  p rz ed  paru  dn iam i o f i a ­
ro w a l i  sw e  usługi gen . F ran co ,  
ośw iadcza jąc ,  że n ie  m ogą  s łu­
chać ro zkazów  „pseu do-rządu  mu 
d ry c k ie g o " .  W  obecne j  ch w i l i  
rząd m adryck i  n ie  j e s t  wrca le  r e ­
p re zen tow a n y  w  R zym ie .  '

D y m is ja  am basadora  A g u i r r e  
de Carcer ,  k tó ra  n a stępu je  n ie ­
m a l b ezpośredn io  po d ym is j i  am ­
basadora  h is zpań sk iego  w  B e r l i ­
nie, wywrołała bardzo  s i lne  w r a ­
żen ie  w  m ie js c o w y c h  ko łach  dy­

p lom atycznych .


